Protokół nr II/29/05

Z posiedzenia Komisji Budżetowej 

Z dnia 31 maja 2005r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący A. Kamiński otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 7 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni usprawiedliwieni radni Jan Maciążek oraz Janusz Wójtowicz. Usprawiedliwienie radnego Maciążka stanowi załącznik nr 2 do protokołu. Usprawiedliwienie radnego Wójtowicza stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Do zaproponowanego porządku radni nie wnieśli uwag.  Porządek został przyjęty przez aklamację. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołów z dnia 25 stycznia i 26 kwietnia 2005r.

Do protokołu nr II/25/05 z dnia 25 stycznia br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do protokołu nr II/28/05 z dnia 26 kwietnia br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 4 porządku

Dotychczasowy poziom wykorzystania funduszy UE w ramach dostępnych programów przez powiat pyrzycki.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Inspektor Starostwa W. Durkin poinformował, iż zebrał informacje od jednostek, które ubiegały się o środki. Stwierdził, iż część wniosków było składanych niemalże w przeddzień przygotowania tej informacji. Wniosek złożony pod koniec kwietnia przez ZS nr 2 RCKU na sprzęt komputerowy służący do realizacji innych kierunków nauczania nie został zakwalifikowany do realizacji, taka przyszła informacja kilka dni temu. 

Przewodniczący A. Kamiński zapytał o wniosek na sprzęt do diagnostyki dla RCKU, czy już coś wiadomo?

Inspektor W. Durkin wyjaśnił, iż jeszcze nie ma żadnej odpowiedzi na ten temat, wszyscy czekają, jakie będą losy tego wniosku. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż jak widać te liczby nie porażają, nie powalają na kolana. Pewnie wszyscy oczekiwali, że tych środków unijnych uda się na teren powiatu zaabsorbować  więcej niż dotychczas. Trzeba przyznać, że taki grzech zaniechania  wkradł się po drodze i nie będąc przymuszonymi, jako jednostka samorządu terytorialnego na drodze ustawy do opracowania swoich programów rozwoju lokalnego, takiego programu powiat nie posiada. Są jakieś strategie przyjęte jeszcze w poprzedniej kadencji, czy długoletnie plany inwestycyjne jeśli chodzi o drogi  również modyfikowane i przyjęte przez tą radę. Natomiast nie można tego potraktować, jako programu rozwoju lokalnego. Chociaż powiaty, jako jednostki samorządu terytorialnego obowiązku sporządzania takowych planów nie mają. Okazuje się, że rząd, jako w pewnym sensie beneficjent tych środków określa w każdym z programów tzw. programy operacyjne na samym początku i w tych programach operacyjnych mimo, że nie ma obowiązku ustawowego posiadania planów rozwoju lokalnego to tam wrzuca, jako jeden z warunków pozytywnego rozpatrzenia, czy zakwalifikowania wniosku, właśnie posiadanie takiego planu.  Uwzględnienie zadania o którego dofinansowanie powiat się starał w takim planie rozwoju lokalnego nie istnieje,  dwie drogi Płońsko-Rosiny i Okrzei w Lipianch, ponieważ nie znalazły się ani w  planach, bo aż tak szerokiego planu powiat nie posiada, ani nie zostały uwzględnione w gminnych planach rozwoju lokalnego, no to ten, jakby warunek nie został spełniony i zostały one odrzucone, ze względu na zbyt dużą ilość wniosków. Trzeba było zastosować, jakieś sito wstępne i takie zostało zastosowane. 

Wydaje się, że nie ma co się obrażać na tych, którzy te wnioski odrzucili i wybrzydzać nad tym, czy działają zgodnie czy niezgodnie z planem, ale zakasać rękawy i w najbliższym czasie, taki z prawdziwego zdarzenia plan rozwoju lokalnego dla powiatu pyrzyckiego opracować. Pierwsze w tym kierunku działania już zostały przez zarząd podjęte. 

Jest nadzieja, że w przyszłym roku taka sytuacja nie będzie miała miejsca. Należy czekać na rozstrzygnięcia, jakie zapadną  w najbliższym czasie, jeśli chodzi o dwa najistotniejsze wnioski związane ze szpitalem powiatowym, 9 czerwca będzie posiedzenie, na którym będą  rozpatrywane. Fajnie byłoby, gdyby choć jedne z nich, a może dwa uzyskały przychylność komisji i aby środki na teren powiatu spłynęły a konkretnie  do szpitala powiatowego. 

Ponadto poinformował, iż w ostatnim czasie uczestniczył również w takim spotkaniu na którym omawiane były możliwości pozyskiwania nowych środków, już nie tyle unijnych, ale norweskich pieniędzy, czy skandynawskich, w ramach dwóch programów mechanizmów finansowania tzw. Europejskiego Obszaru Gospodarczego. Jest to na podstawie umów międzynarodowych trójstronnych zawartych miedzy rządem Polski, Norwegią, Islandią i innymi krajami. 500 mln Euro jest do dyspozycji dla Polski na okres do 2009r. a faktycznie do 2008r, bo w 2009 będzie następowało rozliczanie. Jest to spora kwota, ale gdy rozbije się to na ilość województw, powiatów, gmin, jednostek, organizacji pozarządowych, które mogą się ubiegać o te środki, to okazuje się, że aż tak dużo ich nie będzie. Ta droga ma akurat jeden plus w stosunku do poprzednich, że przynajmniej w niektórych grupach przedsięwzięć, nie trzeba na samym początku przedsięwzięcia dysponować od razu pełną dokumentacją techniczną, którą np. w przypadku tych wniosków o drogi musiał powiat posiadać, studium wykonalności itd. Tutaj pomysł, idea samego przedsięwzięcia w samym początku do wstępnego zakwalifikowania wniosku wystarczy. 

Z analizy, którą przeprowadził, największe szanse na sięgnięcie po te środki  byłyby w grupie problemowej związanej z szeroko pojętą ochroną środowiska. Choć powiat ma mniejsze szanse przed gminą Pyrzyce. Nie wiadomo, czy gmina Pyrzyce będzie po te środki sięgała, ale można ubiegać się o pełną termo modernizację obiektów użyteczności publicznej w ramach tych środków, czyli szkół, urzędów, szpitali, ośrodków szkolno wychowawczych. Są pewne obwarowania i ograniczenia, których mniejsze gminy i  całe grupy podmiotów, które chciałyby sięgnąć będą eliminowały, bo minimalna wartość projektu, czy dofinansowania wynosi 250 tys. Euro, a to już jest spora kwota, ponad 1 mln zł. W związku z tym niektóre gminy nie będą pewnie takich przedsięwzięć realizowały, czy z tego powodu nie będą mogły być uwzględnione. Natomiast dofinansowanie tych projektów jest bardzo duże, bo sięga 90% wartości przedsięwzięcia całej inwestycji, czyli udział środków własnych jest tutaj rzędu 10%. 

Zarząd podejmie starania, aby spróbować po te środki sięgnąć, a jaki będzie efekt trudno przewidzieć. Są tu pewne grupy priorytetów. Na czoło wysuwa się jednak ochrona środowiska i tu są największe szanse, na to, aby wsparci ekologicznym źródłem energii jaką jest ciepłownia geotermalna, czyli pierwszy krok mając już jakoby za sobą w dziedzinie ochrony środowiska, w szczególności powietrza, przez ograniczenie maksymalnej emisji zanieczyszczeń, pokusić się o to, aby środki na termo modernizację przynajmniej obiektów użyteczności publicznej pozyskać.Wprost jest napisane takie zadanie, że to będą priorytety, a szkoły powiatowe przydałoby się docieplić, podobnie zresztą jak wiele innych jednostek. 

Radny J. Jaworski  stwierdził, i częściowo pan wicestarosta odpowiedział już na pytanie o planie rozwoju lokalnego. Zapytał, jak zarząd widzi opracowanie tego planu rozwoju w kontekście powiatu, czy w połączeniu z gminami musi to być opracowane? Poszczególne gminy muszą posiadać plany przestrzennego zagospodarowania. Można by w połączeniu te plany  realizować. Jak zarząd widzi, na jakim etapie to jest?

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż ustawodawca, który odstąpił od obowiązku posiadania takiego planu przez powiaty, jakby przewidział, że powiatom trudno będzie wymuszać na gminach chęć uczestniczenia w opracowaniu wspólnego, jednolitego planu. Na podstawie dużo bardziej błahych przedsięwzięć widać, że niektóre gminy nie odpisują na pisma powiatu  i trzeba wielokrotnie monitować po to, aby jakąkolwiek informacją dysponować w tym temacie. Ponieważ gminy już te plany mają, więc jak najbardziej trzeba będzie je wykorzystać, ale głównie pod kątem powiatu. Na pewno powiat będzie chciał część z tych planów gminnych wykorzystać, nie sposób zrobić inaczej. Natomiast nie może to być taka prosta zbiorówka tylko tego, co tam w gminach udało się wypracować. 

Z tego co wie, to jakość tych programów jest bardzo rożna. To by było najprostsze, zebrać, poddać obróbce, dorzucić coś od siebie i dysponować, jak w miarę spójnym dokumentem dla całego powiatu wówczas.

Radny W. Kuźmiński uważa, iż można wykorzystać i uwzględnić uwarunkowania, wpisać zadania powiatu.

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż pan z Norwegii mówił wyraźnie, że oni nie narzucają Polsce posiadania żadnych super programów operacyjnych, które by weryfikowały, stanowiły jakieś pierwsze sito. W zasadzie piszą o grupach priorytetów, jakie mają szanse być uwzględniane przy rozpatrywaniu wniosków. Chętnych do pozyskania środków jest bardzo dużo i być może grupa w ministerstwie opracuje jakieś warunki, co powinno być w programie operacyjnym i bez żadnych podstaw prawnych mogą taki warunek zamieścić. 

Przewodniczący A. Kaminski   stwierdził, iż w wielu spotkaniach, w których uczestniczył,  na pewno i członkowie zarządu również, które były organizowane dla przedsiębiorców prywatnych, pojawia się pewien problem planu rozwoju, to niekoniecznie chodzi o kwestię planu zagospodarowania przestrzennego. Daleki jest od tego, aby bronić pomysłów, które się pojawiają czasami w ministerstwach, czy nawet w sejmiku dotyczące kryteriów dzielenia środków, bo na ten temat nie ma wiedzy dostatecznej. Można się zżymać na to, że jakieś projekty nie przechodzą, dlatego, że nie ma planu rozwoju. Wydaje się, że to jest o tyle istotne, żeby na ten temat podyskutować i to nie tylko na  komisji. Jeżeli będzie rozmowa o możliwości pozyskiwania dodatkowych środków to powinna być taka dyskusja w ogóle zainicjowana. Jeżeli chodzi o fundusze skandynawskie to oni tego tematu nie poruszają, dlatego, że starają się przeznaczać pieniądze na takie dziedziny, które obojętnie, kto ma jaki pomysł na rozwój lokalny,  na ochronę wód,  na ochronę środowiska, to wszędzie, gdzie się tylko da włożyć pieniądze, żeby poprawiać stan środowiska i ewentualnie jeszcze ekologii w pełni, to są to dobrze wydane ich zdaniem pieniądze. Oczywiście największe pieniądze będą pewnie na razie niestety lokowane w krajach nadbałtyckich, a szczególnie w okolicach Kaliningradu w celu zrobienia czegoś z potężnym złomowiskiem okrętów różnej maści, które gdzieś tam się topią  i nie wiadomo, co z tym zrobić. Chodzi przede wszystkim o to, żeby jakoś wszystkich zainteresować, że wokół  Bałtyku trzeba porządek robić. Województwa szczególnie położone w bezpośrednim sąsiedztwie basenu Morza Bałtyckiego mają szanse na pozytywne spojrzenie tych, którzy będą te pieniądze dzielili i warto w każdej dziedzinie o to się pewnie ubiegać.

Nie zmienia to jednak przekonania, że taki plan rozwoju powinien zostać sporządzony. Tak samo namawiał kolegów, odnośnie dróg powiatowych ustalając plan kadencyjny, bo to jest dokładnie ta sama sytuacja. Jak jest jakiś plan i koncepcja, gdzie to ma się dziać i wtedy rzeczywiście jest łatwiej. Żeby zobrazować jeszcze taki brak podejścia gmin, bo o tym też była mowa, chciałby, aby w dyskusji to gdzieś wypłynęło. 

Przypomniał, że w poprzedniej kadencji, była olbrzymia dyskusja na temat tworzenia koncepcji, strategii rozwoju gmin, strategii rozwoju powiatu. Ta strategia rozwoju powiatu musiała być stworzona po to, aby  przygotować się do wejścia do UE. Najpierw miały być umowy samorządowych województw z rządem i na podstawie tego były takie założenia, że będzie można się ubiegać o dodatkowe środki, ale trzeba było mieć strategię. 

Kłopot ze stworzeniem strategii rozwoju powiatu jest, wtedy, kiedy gmina np. ma inną koncepcję rozwoju niż powiat. Były sytuacje takie kuriozalne, że przykładowo w gm. Pyrzyce w strategii rozwoju gm. Pyrzyce był taki punkt, który się nazywał likwidacja szkoły w Letninie. Taka była strategia rozwoju min. w dziedzinie oświaty. Powiat to przyjął i spisał te wszystkie strategie. Po czym, gdy na sesji zaczęła się dyskusja na temat takich planów rozwoju, to ktoś wstał i powiedział, jak idiotycznie można takie rzeczy zapisywać w strategii rozwoju powiatu, że powiat ma strategię zlikwidowania szkoły w Letninie. Po czym na sesji w gm. Pyrzyce okazało się, że jest burza, że powiat będzie likwidować szkołę w Letninie, którą wszyscy chcą bronić. To są pewne zajścia na styku powiat i gmina, gdzie nie ma żadnych form współpracy, to jest olbrzymi błąd. Nie ma form, poza funduszem ochrony środowiska, to jest taki konwent wójtów, burmistrzów, gdzie się zbiera takie forum i opiniuje  projekty, czy wnioski, po to, żeby pieniądze z tego funduszu dzielić, ale to są nieliczne przykłady, gdzie można by było coś wymyślić. To jest ten problem, który będzie na pewno ze stworzeniem wizji własnej powiatu, jak miałby się powiat rozwijać.

Przekonywałby do tego, aby do tej dyskusji przejść w szerszym gronie, może na forum komisji pozostałych i zastanowić się jak radni na to by patrzyli, bo jeżeli Lipiany będą miały koncepcję rozwoju turystycznego i inna gmina też, może się zacząć zastanawiać nad tym również powiat, że skoro tamte gminy uparcie nie chcą rolnictwa, a chcą np. tylko i wyłącznie rozwijać turystykę, to może zacząć się zastanawiać w jakiś sposób, czy tam budować drogi dojazdowe dla dużych samochodów, które zboże będą wozić, czy ścieżki rowerowe, bo Ci wszyscy chcą tam robić turystykę, a nie potrzeba im akurat dojazdu do silosów. To jest tylko pomysł. Trzeba  w jakiś sposób przekonać również gminy, że muszą się też solidnie nad tym zastanowić, żeby nie było takiej sytuacji, jak w gminie Kozielice ostatnio, że przecież była koncepcja rozwoju turystycznego w Załężu, zaczęto sprzedawać działki. ANR też tam swoje nieruchomości rolne na cele rekreacyjne posprzedawała, po czym ktoś wpadł na pomysł, że można zrobić biznes i zrobić żwirownię. Jeżdżą ciężkie samochody, a ludzie łowią ryby. To jest przykład takiego działania, które trudno  zrozumieć i trudno znieść, bo to jest zupełny absurd.

Też stara  się zrozumieć, że jak gdzieś są pieniądze ze sprzedaży działek, to się robi biznes. Jak dziś są pieniądze ze żwiru to robi się żwirownię, ale gdzieś jest pewien ciąg logiczny zdarzeń, który nijak się ma. Po to powinna być taka strategia rozwoju lokalnego, żeby było wiadomo, że np. za 10 lat nie udało osiągnąć tego, co było planowane.  Powiatowi też na pewno nie uda się wyremontować wszystkich dróg, które chce wyremontować. Jeżeli wnioski o Rosiny-Płońsko i Okrzeii-Wodną zostały odrzucone, to należy walczyć o to,  żeby forsować to w następnych pomysłach. No i jeżeli nie uda się, to może następni radni będą chcieli to wykorzystać, czy nowy zarząd, który będzie miał większe możliwości może z czasem. 

Od czego zacząć dyskusję na temat tego planu rozwoju, czy wizji rozwoju powiatu? Wydaje się, że jest to rzecz nieodzowna, żeby na ten temat dyskutować i nieodzowna, żeby w ogóle jakąkolwiek formę zrobić taką, aby mieć jakiś dokument i wtedy można się spotkać z jakąś krytyką. Należy stworzyć szkielet i zacząć rozmawiać z gminami, jak to zrobić dalej.

Zachęcił do przemyśleń i do podjęcia tego tematu na kolejnych spotkaniach, może na posiedzeniach komisji, przekonywania kolegów z klubów, w których radni działają, że jest to rzecz ważna. 

Jeżeli chodzi o komentarz do tej informacji, to tradycyjnie wiele takich projektów realizuje PUP i to jest przykład też na to, jak łatwiej sięgnąć po środki, wtedy, kiedy struktura jest dosyć spójna. PUP jest  zmuszony korzystać ze struktury wojewódzkiej, gdzie sejmik poprzez swoje instytucje tymi środkami dysponuje i niestety jak dysponuje to dysponuje efektywnie we własnym wyobrażeniu. Powiat zderza się z taką rzeczywistością postrzegania województwa zachodniopomorskiego przez pryzmat szczecińsko-koszaliński. Jeżeli coś jest na wielkie miasto i na rozwój przemysłu to jest na Szczecin, a jak coś jest na tereny rolnicze i dotknięte szczególnie strukturalnym bezrobociem, to najlepiej na koszalińskie, a powiat pyrzycki jest na poboczu i nie bardzo wie, jak to wszystko ugryźć. Oczywiście, gdyby tych środków było dla wszystkich wystarczająco nie byłoby takich problemów, a tak należy po prostu mieć na tyle mocne argumenty w postaci przygotowanych wniosków, a to nie jest proste.

Cieszy się również, że szkoły zaczęły się interesować różnymi programami, są przygotowywane wnioski. Jest zdecydowanie więcej. Wydział oświaty działa coraz prężniej również w tym kierunku.

Radny J. Jaworski uważa, iż w programie lokalnym powiat nie musi wybierać wszystkiego, co gmina zapisze i wrzucać do jednego worka. Powiat może wiedzieć, gdzie są ciągi komunikacyjne, drogi, która droga do czego prowadzi, w jakim kontekście służy, co wybrać w priorytecie. Istotna sprawa w powiecie to bezrobocie.  Następnie miejsca dla przyszłego inwestora na terenie powiatu w poszczególnych gminach,   że jeżeli się pojawi jakiś inwestor, to w którym miejscu może inwestować, czy w tej gminie jeśli chodzi o turystykę, to jeżeli ktoś chce inwestować w turystykę, czy agroturystykę rozwijać, to w jakich miejscowościach najlepiej rozwijać. Natomiast to, czy program lokalny gminy coś drobniejszego przewiduje niech przewiduje. Natomiast powiat zbiera te dane ogólne i  przedstawia w jakiś sposób, to co w pierwszej kolejności najbardziej interesuje. 

Można nawet w tym programie widzieć, która gmina jakie podatki dla wszystkich inwestorów będzie chciała zastosować. Te wszystkie rzeczy są zebrane w tym planie i ktoś, kto się pojawia na tym terenie wie, że tam może kupić działkę rekreacyjną a tam może wybudować jakiś obiekt. Tak by to widział, w takim kontekście opracowania tego programu. Natomiast nie chce wchodzić w szczegóły, co każda gmina ma, jakie aspiracje i co chce robić. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż  pogląd na ten temat ma  spójny. Natomiast  chce zwrócić uwagę tylko na aspekt, że poza radnym Jaworskim i Kamińskim jest jeszcze 15 radnych powiatowych, a w każdej gminie są radni gminni. Chodzi o to, żeby nie było takiej atmosfery, że ktoś coś próbuje narzucić albo ktoś coś próbuje pominąć, bo to się okazuje często takim zarzewiem konfliktu, że gdzieś coś co gmina uważa, że jest bardzo ważne, to powiat się nad tym w ogóle nie zastanawia i gminy  w ten sposób mają poczucie przykrości, że nie znajduje to uznania, że ich koncepcja nie została uwzględniona też w tym planie i o tym trzeba podyskutować. Oczywiście nie można sugerować, że ktoś będzie coś narzucał powiatowi. Powiat sam zdecyduje, jak to ma wyglądać. Zdań może być bardzo wiele na ten temat, jak to zrobić i być może są również jeszcze  wymogi formalne, które taki plan powinien spełniać i to też trzeba by było wiedzieć na pewno, żeby nie tworzyć następnego dokumentu, jakiegoś takiego w formie opowieści życzeniowych, co by każdy bardzo chciał, z którym nie wiele osób później będzie się liczyło.

Radny W. Kuźmiński uważa, iż bardzo trudno zbudować taki program rozwoju lokalnego, dlatego, że te programy gminne już istnieją. Z jednej strony trzeba będzie wpisać się w programy gminne z drugiej strony trzeba będzie wpisać się w program województwa, który też już istnieje. Szkoda, że to się nie odbywało w jednym czasie, bo można by było pewne rzeczy konsultować i uzgadniać.

Radny R. Betyna  stwierdził, iż radni odbiegli lekko od tematu. Ubolewa nad tym, że jest tylko tyle, ale należy przyglądając się na budżet powiatu stwierdzić, czy to jest tylko tyle, lub aż tyle udało się w ramach budżetu pozyskać, złożyć wniosków o pieniądze unijne z tego względu, że każdy dobrze wie, że większość tych programów polega na tym, że najpierw trzeba zabezpieczyć środki w budżecie. Jaki jest budżet  wszyscy dobrze o tym wiedzą, a więc myśli, że pomimo tego, że nie jest najlepiej  nie można mówić, że jest źle. 

Przewodniczący A. Kamiński podsumowując stwierdził, iż to jest tylko informacja na temat  poziomu na sytuację obecną.  Programy, które tutaj zostały wspomniane, to nie są wszystkie, które uda się do końca kadencji realizować. 

Z nadzieją na następne sukcesy pozostaje kończyć dyskusję w tym punkcie. 

Zapytał, czy radni chcieliby w tej sprawie przyjąć stanowisko komisji, czy przyjąć do wiadomości tylko tą informację, czy chcieliby wyrazić opinię? 

Przypomniał, że jest to materiał, którym zajmuje się tylko komisja budżetowa, pozostałe komisje o tym nie dyskutują. Czy jest taka potrzeba, żeby poinformować o tym pozostałych radnych?

Radny R. Betyna stwierdził, iż słusznym byłoby przekazać mimo wszystko radnym informacje, że taka dyskusja była podjęta, żeby faktycznie wiedzieli, że coś dzieje się na komisji budżetowej. 

Przewodniczący A. Kamiński  stwierdził, że powinno się taki impuls do dyskusji na ten temat stworzyć. Jeżeli radni pozwolą, to postara się przygotować wstępnie treść takiej informacji, czy  stanowiska w tej sprawie i już w gronie nie dużym pozwoli sobie indywidualnie  skonsultować. Gdyby były potrzeby wprowadzenia jakiś poprawek poprosi o opinię, tak żeby w odpowiednim czasie przed sesją można taką informację do materiałów sesyjnych dołączyć. 

Radni zaakceptowali propozycję Przewodniczącego.

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż w tym punkcie dyskusja została zamknięta z zobowiązaniem Przewodniczącego do sformułowania impulsu dla radnych dotyczącego planu rozwoju lokalnego. 

5. Informacja o działalności Powiatowego Centrum Wsparcia Przedsiębiorczości w Pyrzycach. 

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 6 do protokołu.

Inspektor PCWP M. Lewandowska poinformowała, że jest to bardzo młoda komórka, bo działa od 10 lutego. Może pochwalić się, że w ramach poprzedniego tematu pozyskiwania funduszy unijnych wspólnie  z Zachodniopomorskim Stowarzyszeniem Rozwoju Gospodarczego w Szczecinie udało się wygrać w ramach ZPORR-u 2.5 działania promocja przedsiębiorstw projekt, w ramach którego będzie przeszkolonych 15 osób, które nie są zarejestrowane w urzędzie pracy, nie prowadzą działalności gospodarczej. Natomiast dzięki temu projektowi będą mogły przez pół roku, przez miesiąc czasu uczestniczyć w takim szkoleniu, które doprowadzi ich do napisania przy pomocy konsultantów i specjalistów profesjonalnego biznes planu. Spośród tych 15, pięć z nich zostanie poddanych weryfikacji i te osoby, które będą miały największe szanse na uruchomienie takiej działalności będzie mogło przez 6 miesięcy uzyskiwać wsparcie pomostowe w wysokości 700 zł plus oczywiście do końca roku 2007 cała 15 będzie mogła korzystać ze wsparcia doradczego. Będą wyznaczone dni, w których będą przyjeżdżali konsultanci i będą służyć tutaj pomocą. Dodatkowo po weryfikacji ZARR to już do nich będzie należała ocena, ile osób z tych najlepszych przyszłych przedsiębiorców będzie mogło otrzymać 5 tys. Euro na uruchomienie takiej działalności. Ma nadzieję, że ZARR już w najbliższych dniach podpisze umowę i będzie można rozpocząć  szkolenia i przede wszystkim przeprowadzić wstępną weryfikację osób, które będą mogłyby korzystać z tego. Więc wydaje się, że jak na taką młodą komórkę to dość taki pozytywny aspekt na wstępie działalności. 

Dodała, iż w ramach PCWP działa punkt obsługi funduszu regionalnego pożyczkowego „Pomeranus”, zainteresowanie jest dość duże. Na tą chwilę już uruchomione są pieniądze,  przedsiębiorcy otrzymali 135 tys. zł. Pozytywną opinię już otrzymało 5 przedsiębiorców na kwotę 285 tys. W tej chwili rozpatrywane są następne wnioski na ok. 70 tys. Także kwot i przedsiębiorców pozytywnie opiniowanych przybywa. W ciągu 3 miesięcy dużo pracy to wymagało.  Jest duże zainteresowanie. Pomysł na stworzenie tego centrum był bardzo dobry. 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż pani Lewandowska bardzo ładnie opracowuje programy, nawet powiedziałby z takim zacięciem naukowym. Tamten poprzedni był dobry i ten też jest bardzo ładny. PCWP organizuje konferencje, seminaria, spotkania i przedsiębiorcy wiedzą o tym. Są powiadamiani, że coś takiego jest, że mają możliwość przyjść i dopytać się. Bardzo dobrze, że to centrum powstało. 

Inspektor M. Lewandowska podziękowała za miłe słowa. Poinformowała, iż w ramach PCWP udziela informacji o dostępnych terenach inwestycyjnych. Ostatnio gościła przedstawicieli firmy Renault, którzy byli zainteresowani dzierżawieniem hali w ramach fabryki łańcuchów rozrządu. Dziś otrzymała informację o następnym inwestorze z Danii, który wybiera się.  Wspólnie z panami starostami zastanawia się jak stworzyć bazę informacji, żeby funkcjonować dobrze na rynku inwestycyjnym. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż centrum tak bardzo dumnie brzmi. Poprosił, aby pani Lewnadowska przybliżyła komórkę, kto jeszcze tam pracuje?

Inspektor PCWP M. Lewandowska stwierdziła, iż panowie starostowie mają na myśli tworząc takie centrum perspektywę. Oprócz niej jest jedna pani w ramach przygotowania zawodowego. Pani Joanna Misiewicz fantastycznie radzi sobie z pożyczkami, które wymagają biegłej księgowości. Same liczby mówią o tym, że nie są to małe kwoty i żeby weryfikować wszystkie przepływy pieniężne, bilanse i inne zagadnienia związane z tym przedsiębiorstwem trzeba mieć wiedzę. Bardzo dobrze układa się  współpraca i  ma nadzieję, że z czasem będzie więcej osób pracowało. 

Radny W. Kuźmiński poinformował, iż w Gryficach w takich centrum pracuje 10 osób, więc nie wie, które proporcje są właściwe. 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż bardzo jest potrzebne PCWP. Przedsiębiorcy dzwonią, dopytują się. Powiat musi mieć opracowane programy rozwoju lokalnego, żeby było wiadomo, jakie są podatki na danym terenie. Trzeba z wójtami i burmistrzami rozmawiać, którzy też to uwzględniają w swoich sytuacjach. Nie można funkcjonować z takim bezrobociem. Przedsiębiorstwa mogłyby tu funkcjonować. To jest dobry kierunek. Przypomniał, iż mówił na temat rolnictwa, jak bardzo ważne jest doradztwo w rolnictwie, bo od jakości doradztwa będzie zależał rozwój rolnictwa. Od jakości doradców przedsiębiorczości będzie zależało jak się będzie rozwijała się  przedsiębiorczość. Trudno jest przedsiębiorcy samemu, jeżeli nie ma wsparcia, porady. Jest to bardzo istotne i  należy to rozwijać. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż należy wykazać radość, że sytuacja dojrzała do tego, że inicjatywę Zarząd wykazał i umożliwił utworzenie takiego centrum. Cieszyć się należy, że osoby, które się tym centrum zajęły nie zmarnowały tej szansy, żeby rzeczywiście takie centrum na tyle sprawnie uruchomić, na tyle mogło efektywnie działać, że są takie pochlebne opinie. Opinie radnych  są mniej istotne niż opinie przedsiębiorców, którzy korzystają i którzy przychodzą,  to dla nich było tworzone. Wygląda na to, że jest  bardzo potrzebne, bo coraz większa ilość przedsiębiorców przychodzi i korzysta z tych możliwości, jakie to centrum daje. Na pewno personel tego centrum będzie się pewnie spotykał z coraz większymi wyzwaniami, bo wszyscy jak znają już jedne drzwi, do których warto pukać, to będą przychodzili i pytali o wszystko, co możliwe na temat dostępnych linii kredytowych w poszczególnych bankach, jakie oddziały są na terenie powiatu, bo to są rzeczy, które też się zmieniają.

To co pan radny mówił na temat możliwości inwestowania i pani inspektor mówiła na temat w ogóle możliwości, jeżeli chodzi o infrastrukturę w gminach, to jest jedna rzecz. Druga rzecz, to jest temat kwestii podatków. Dobrze wiedzieć, że w jednej gminie od m² trzeba zapłacić tyle a w drugiej więcej. To dla inwestorów ma znaczenie i taki bank danych, informacji będzie musiał funkcjonować. Niestety wiadomo, jak to jest z tymi bankami informacji, że informacja jest tylko wtedy wartościowa, kiedy jest aktualna. W związku z tym, te sytuacje będą się zmieniały często i ktoś będzie musiał pewnie się tym w przyszłości też zajmować.

Zwrócił się z pytaniem do p. Lewandowskiej o przedsiębiorców, którzy pojawiali się na początku organizowanych spotkań i szkoleniach, czy chociaż wizualnie kojarzy  tych ludzi, którzy się pojawiają, czy się poddali po pierwszych momentach?

Inspektor PCWP M. Lewandowska poinformowała, iż ceni sobie bardzo głosy przedsiębiorców,  prosi, aby wypełniali ankiety, w których precyzyjnie stawiane są pytania, czy będą korzystali z usług PCWP, czy będą korzystali ze szkoleń, seminarium i konferencji, czy mają coś co chcieliby zmienić i te pytania w większości są pozytywne, czyli będą korzystali, wręcz zabiegają o to. Pojawiają się po szkoleniach, umawiają się, przychodzą i ta kooperacja jest ciągła. Pytają o wszystko, w jaki sposób  można otworzyć działalność np. na terenie Niemiec, jakie podatki będą tam płacić, czy sanepid będzie ich kontrolował. Pytań jest mnóstwo różnych i zagadnień wiele, a na pewno mało jest ludzi takich, którzy rezygnują. Samo to, że PCWP powstało w Starostwie, czyli urzędzie już powoduje, że ludzie mają zaufanie. Dzięki temu, że informacje, które udziela, chyba są na tyle wystarczające, że przychodzą po następne. Próbuje się wspólnie rozwiązywać problemy, z którymi się borykają. 

Przewodniczący A. Kaminski zapytał, czy PCWP ma kontakt z konkretną osobą z ZARR?

Inspektor PCWP M. Lewandowska wyjaśniła, iż nawet miała możliwość odbycia 5 dniowego stażu w punkcie konsultacyjnym ZARR, którego dyrektorem jest pani Justyna Kokotowska. Zaprzyjaźniła się z ludźmi, którzy tam pracują i łatwiej jest teraz pracować. Współpracuje z Centrum Obsługi Inwestora w Urzędzie Marszałkowski, z Polską Agencją Informacji Inwestycji Zagranicznych w Warszawie. Także kontaktów udało się zdobyć wiele. Przewodniczący A. Kamiński poinformował, iż początki były trudne, jeżeli chodzi o dyskusję na temat potrzeby stworzenia takiego centrum.  Trudno jest przekonywać w powiecie, który boryka się z największym problemem, jeżeli chodzi o bezrobocie, o warunki socjalne, bytowe mieszkańców, wielu mieszkańców przychodzi tutaj często do PCPR ze swoimi problemami, że trzeba również pomagać przedsiębiorcom. Przez wiele lat nie bardzo chciało się to przebić i było postrzegane, jako absolutnie żarłoczny kapitalizm i liberalizm w poglądach i tylko i wyłącznie  pomoc społeczna to były zadania, którymi lokalni politycy powinni się zajmować. Natomiast w tej chwili trzeba przyznać, że społeczna akceptacja i dostrzeganie potrzeby funkcjonowania takich jednostek jest już na tyle duża, że wydaje się, że tego typu instytucje będą się rozwijały zdecydowanie lepiej i szybciej niż to miało miejsce jeszcze przed kilkoma laty. Takim komentarzem zakończył dyskusję w tym temacie. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski

Przewodniczący A. Kamiński poinformował, iż w dniu dzisiejszym o godz. 10.00 odbyło się uroczyste otwarcie Centrum Powiadamiania Ratunkowego. W związku z tym pogratulował Zarządowi, panom starostom uporu i determinacji. Doda, iż wiele lat trwały dyskusje na ten temat, co z tym wszystkim będzie. Cieszy się, że akurat w powiecie pyrzyckim jest trzecie Centrum Powiadamiania Ratunkowego w woj. zachodniopomorskim. Mimo tego, że w zasadzie jeszcze ustawodawca nie wypełnił swoich należytych obowiązków w tej kwestii i nie bardzo wiadomo na jakich zasadach to powinno działać, to tu już wiadomo. W powiecie można pod tym względem czuć się bardziej bezpiecznie. Także jest to na pewno jakiś sukces. Być może, że nie wszyscy dostrzegli, czy docenią, ale wielu ludzi ciężko pracowało nad tym wszystkim, żeby to w końcu sfinalizować. Warto tam od czasu do czasu pewnie będzie się tym tematem zainteresować, jak to działa. Jest to powód do dumy dla powiatu.

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący A. Kamiński dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 14.11

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZACY KOMISJI

                                                                                                      ADAM KAMIŃSKI
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